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Ponieważ. w skutek rozporządzenia Rady Admini- 
stracyjnej, termin zbierania dobrowolnych składek na 
wybudowanie Klasztoru XX. Augustjańnów w mieście 


Rawie, jaż upłynął; przeto szanowne Osoby, które . 


przyjęły xiążeczki ua cel ten dobroczyńwy, raczą tako- 
we nadesłać na ręce Przełożonego Zgromadzenia XX. 
Augustjanów Warszawskich. 


NAJJASNIEJSZY PAN, powziąwszy z rapportu: JO. 
Xięcia NAMIESTNIKA Królestwa, wiadomość, 0 złożonej 
przez utrzymującą pensję żeńską prywatną wyznania 
Mojżeszowego w Warszawie, Julję Paprocką, ofierze 
na rzecz ranionych z wojsk CESARSKO: Łossyjskich, 30 
funtów szarpi, NAJWYŻEJ rozkazać raczył szarpię tako- 


wą użyć na cel właściwy, a ofiarującej oświadczyć po-. 


dziękowanie JEGO CESARSKIEJ MOŚCI. 
Zarząd Warszawskiego Ober-Poliomajstra, wezwał 


staroz: Jankla Himelwejs, terminatora blacharskiego, 


który jeszcze w Mcu Grudaiu r. z. wyszedłszy z domu 


"N* 1029 bez odmeldowania, niewiadomo dokąd, nie da- 


je o sobie żadnej wiadomości, i zapewne zbiegł za gra- 
nicę; ażeby w przeciągu Gcia tygodni od daty obecnego 
wezwania, zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyjnego 


1 bytność swoją zameldował, a to pod rygorem art: 340 


i 341 Kodexu kar główaych i poprawczych. 

Zarząd Warszawskiego Ober-Poliomajstra, wezwał 
P. Teressę z Gusków Kresińską v. Krzesińską, matkę 
nieletnich córek po Józefie Kresinskim y. Krzestńskim, 
inaczej Zizewskim zwanym, pozostałych, z obecnego 
pobytu niewiadomą, ażeby się w własnym interesie jak 
najśpieszniej zgłosiła do Zarządu Policji. 


- JW. Matylda Danenberg, Małżonka Jenerała Piecho: 
ty, Dowódzcy 4go korpusu piechoty, wraz z Córką Wa- 
żalią, przybyła z Drezna do Warszawy. 

- J W.AmeljaBrook, Małżonka RadcyT., Ministra Finan- 
*SÓw CESARSTWA; wyjechała do Petersburga. | 

JW. Hr: Jan Jezierski; Kooiuszy Dworu JEGO CE: 


/SARSKIEJ MOŚCI, Marszałek Szlachty Gub: Lube: 


„skiej, wyjechał do Lublina. ie sag 
Wczoraj w Kaplicy. N. Panny: MARJE przy Kościele 
Parsfjaloym Sgo KRZYŻA, o godz: Tej wieczorem, w obec. 
Rodziny i Pczyjąciół, odbył się obrzęd zaślubia W. Zy- 
munta Srumiłło, Właściciela dóbr ziemskich w Gub: 
kowieńskiej; z Panną Marją /waszkiewioz, Córka W. 
Justyna Jwaszkiewioza, b. Pułkownika Gwardji Kiry- 
syerów, i Marji ze Zrazowskich, . W.JX. Kruszewski, 
Prefekt Kościoła Śgo Krzyża, udzielał błogosławień. 


_ stwo Kapłańskie; poczem całe grono przyjmowane było 


wdomu Rodziców Panuy Młodej. Nowożeniec jest Sy- 


*nowcem znańego zaszczytnie w pismieanictwie krajowem 


Męża, Autora dzieła : Ogrody Północne. 

- Nr 85ty Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku, i 
zawiera artykuły PP.: Worschauera, Chodakowskie: 
go, Natansona i Jurkiewicza; oraz wiadomość 0'no: 
wych dziełach lekarskich, z których pomiędzy ianemi, 
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` wyszczególójone < jest wspomniane już przez nas dzieło 


Znajomych, zaprasza. 


Jutro, Śgo Florentyna Biskupa. 


P. Ludwika Nażansona, Dra Medycyny, p. n: Nowe 
Listy o Chemji, zastosowanej do przemysłu, fizjologji . 
i roloictwa. « 084. | i 

W Kościele XX. Kapucynów, odbyła się Msza ża» 
łobna, za duszę.ś. p. Ludwiki z Hrabiów Krosnowskich 
Hrabiny Janowej 'Kżckżej. 

Jutro 6 godz: IOtej z rana, w Rościele XX. Kapucye= 
nów, . odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę: Ś. p. 
Igoacego-Kajetana Chrzanowskiego; na które, pozo- 
stała Zona wraz z Dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i 

Jutro; jako w. rocznicę śmierci 8. p. Joanny z:Kocha: 
nowskich Majorowej Bogackiej, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo w Kościele XX. Kapucynów, 0 godzinie 
ej rano; na które, w/nieobećności Męża, Rodzice za“ 
praszają Krewoych, Przyjaciół i Zoajomych.., 

Alberta Wojetechowska, Panna, przeżywszy lat 22, > 


« wczoraj; zakończyła życie. Stroskana Matka wraz z Fa- 


milją, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na wypro- 
wadzenie zwłok, jatro o godz: tej po południu, z Ka- 
plicy XX. Reformatów, na smętarz Powązkowski od- 
być się mającą. i 

` Ponieważ ziemia bardziej jest oddalona od Słońca, 
na wiosnę i w lecie, anizeli w jesieni, to jest w obecnej 
porze, i w zimie, potrzebuje zatem podczas dwóch pier- 
wszych pór, więcej cząsa do odbycia odpowiedniej czę- 
ści swej drogi, jak dlo odbycia jej podczas dwóch osta- 
tnich. Ztąd zatem wynika, że długość por nie jest je- 
dnakowa, i nierówność tę w naszym np. klimacie, jak 
na całej półkóli ocnej, oznaczyć można następują- 
cemi liczbami a równa się 92 dniom Zt godzi- 
nom; lato 9 godz:; Jesien 89 duiom 17 godz:; 
Pgodz:. Meteorologowie, mając głó- 
wnie na cela biegtemperatury, przyjęli podział - cokól- 
wiek odmienny od poprzedniego, gdyż utrzymują, że 
ponieważ zima, jest najostrzejszą porą, należy przeto 
tak obliczać, ab dł nicjotę dzień roku. przypadł 
prawie w połowie tej pory. Że zaś dzień ten wypada 
około 15 Stycznia, na tej więc zasadzie pory meteoro- 
logiczne, podzielone. zostały w sposób następujący: 
żima: Gradzień, Styczeń, Luty, 90 dni; wiosna: Mać ` 
rzec, Kwiecień, Maj, 92 doi; Zuto: Czerwiec, Lipiec, 
Sierpień, 92 dni; jesien: Wrzesień, Październik, Listo- 


` pad; 91 doi. 


Jak winniśmy strzedz się wilgotnych pomiesżkań, 
najlepszym tego dowodem, iż np. zwierzęta utrzymywa- 
ne w piwnicach, giną na suchoty; konie w wilgotnych 
stajoiach, nosacieją; a psy chowane w wilgotnych psiar: 


` niach zdychają. Dotąd ze wszystkich środków, na od: 


prowadzenie wilgoci z budynków, wszelkiego rodzaju, —. 
nejpraktyczniejszem i zarażem najtańszem jest dreno- _ 
wanie za pomocą rur glinianych. Rury te przeciągają 
się pod podłogą lub w około budynku, i tym sposobem 
zabezpieczają takowy od wszelkiej raż nażawsze wilgoci. 

E (PYT NEERI Ir A 


Z Petersburga 23 Września (5 Października 2). 
Wiadomości z morza Baltyckie go. 

Abo. W nocy 2 */ar. na "/a2 Sierpnia, Jenera} Lejt- 

mant Ramzaj, dowodzący oddziałami Aboskim i Pioskim, 

otrzymawszy doniesienie o zbliżeniu się nieprzyjaciela, 


rozkazał: oddział łódek kanonierskich 2go batałjosu” 


rozłok ować bezpośrednio za bonami (zamknięcie portu) 
przeszkadzającemi, wejściu dó zatoki prowadzącej do m. 
Abo; bliżej ku miasta” postawić parostatki : »Hrabia 
Wronczenko” i »Sowinto,” 'a parostatkowi »Admirał” 
wyjść na spotkawie nieprzyjaciela, wywiedżieć się o je- 


go siłach i zawiadamiać o poruszeniach. D; 10/22 Sier- 


pnia, zaraz po godz: Ściej po południu, Kapitan Lejt- 
nont Wachrow, dowódzce parostatku Admira}? doniósł 
z morza © zbliżeniu się eskadry vieprzyjacielskiej. Na 
łodziach uderzono alarm;  parostatki rozpaliły ogień, 
na Qowo wznieśioue battrje, na wyspie Rupsala |Ofyer 
Runsaleó), przybył dowódzca Aboski, Jenerał-Lejtnant 
Derszau; w mieście zabębniono na zbieranie sięyi woj- 
ska Jeuerał- Lejtnenta Ramzej przygotowały się działać 
tam, gdzieby tegorzachodziła potrzeba. Obywatele z Abo 
byli spokojniejsi, niż można się było tego spodziewać 
przy trwodze wojennej. »Admireł* wszedł do zatoki 
` Alboskiej; za nim posuwały się parostaki Aogielskie. 
© godz: tej ujrzeliśmy statki nieprzyjaciedskie: barke 
2 baterją zakrytą (po której przeprowadzoby był szero- 
ki, biały pas), dwa większe parostatki kołowe, szkunę 
parową i viewielki parostatek. Na pięć minut przed ótą 
- nieprzyjaciel rozpoczął ogień z dział wielkiego kalibru, 
wodległości przeszło dwóch tysięcy sążni od łódek. 
Jego.kule 68mio.funtowe padały około łódek i przela- 
tały jeszcze ze 200 sążni dalej; granaty i bomby pękały 
nad naszemi głowami; mordercze pociski wyrywając 
ludzi z szyku, pruły wodę w około łódek, Dowódzca 
Brygady zachodniej, Kapitan lszej klasgy Atttow, ka- 
zał rozpocząć ogień z łodzi wtedy, kiedy nieprzyjaciel 
zbliży się. pa pewny, celny strzał ch dział, ~“ Nie- 
przyjaciel zbliżał się zwolna i n zatrzymał się 
przy wyspie Stona Bockholmen. zi kanonier- 
skich, pod dowództwem Kapitan nta Atrygani- 
„ jewa, ze 40ści minot, spokojnie, w niemem milczenin, 
z wycelowanemi działami, zasypany gradem odłamków 
bomb. i granatów, oczekiwał znaku - rozpoczęcia o- 
goia., Sygnał został dany, a ogień Mówi nie ustał ani 
ne minutę, dopóki nie schował się rudel ostatniego 
zuc cych parostatków oieprzyjacielskich, «00 mia- 
ło miejsce o godzinie kwadrans na Smą. Gesty dym 
prawie.stu ogromnych dział, strzelających na siewiel- 
kiej przestrzęui, zasłąniał przed nami uszkodzenia 
w.słatkach nieprzęjacielskich, zadane naszemi kulami; 
widzieliśmy tylko, że kule nasze padały w kierunku 
wyznaczocym, i chociaż berka, 
baterji, ukrywała się za niewielką skałą, lecz stojący 
na przyłądku ludzie i włościanie-wysp sąsiednich, 
zapewniają, że nie wyszła bez szkód. : Wiadomość tę 
potwierdzają loemapi .i mieszkańcy tych wysp, oko- 
ło, których powracała eskadra viegrzyjącielska. Za- 
- pewołają oni, że większy parostatek, znacznie szko- 
_dzony, wzięty został na linę bolowuiczą przez ma- 
ły parostatek, dla cia z zatoki. Baj 
nanta: Derszan, do których strzelał także oddział nie- 
. przyjacielski, rozpoczęły ogień; ale że pociski dział, 
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strzelająca do łodzi i - 


Baterje Jenerał-Lej. 


znajdujących się na baterjach nie mogły zadawać szko- 
dy nieprzyjacielowi, z powodu okoliczności miejsco- 
wych, przeto, z polecenia Jenerała, zaprzestano z nich 
dawać ognia.. Kontr-Admirał Szane, przy były na miejsce 
bitwy, z zostającymi przy nim Kapitanem 2 klassy Sze- 
le i ochotnikiem Łomanem, przyczynił się do odparcia 
swemi radami. Na parostatka » Hrabia Wronczenko” u- 
rządzono tymczasowy ambulans; lecz skoro obok niego 
padły dwie kułe, w pobliżu pękła bomba, a nad paros 


- statkiem pękła bomba kartaczowa (schrapnel), przeto 


rozkazano mu oddalić się,wraz z medykami i raniony- 
mi. Inne parostatki, do których przyłączył się i »Letu= 
czyj” nie znajdowały się w linji strzałów; gotowe one 
były do wyprowadzenia z szyku znacznie uszkodzonych 
łódek, ele takowych z zadziwieniem nie było. Nie ba- 
cząć na bój nierówny, nasze sformowane świeżo ko- 
mendy Fińskie okazały nieustraszność i krew zimną, co 
przypisać należy przykładnej gorliwości i zimnej krwi 
pod gradam kul, tak PP. Oficerów, jako też i nieogra- 
niczenie urlopowanych majtków, g iżących za dobry 
wzór Fiołandczykom. Pod gradem odłamów granatów 
i świstem kuł, oraz szrapneli, Oficerowie przepły wali ża- 
tokę na małych łódkach, dla kommuoikowania rozka- 
zów. Między nimi odznaczał się Lejtnant Wołżeński. 
Nieograniczenie urlopowani uprosili sobie pozwolenie, 
aby stali pierwszymi u dział; Finlandczycy patrząc: nar, 
starszych, nie ustępowali im, sprawiając się żwawo i- 
dzielnie. 
Straty. Na łodziach zabito Podoficera i dwóch majt- 
ków; raniono ciężko dwóch: ludzi, lekko 7-u, w liczbie 
których, trzech majtków najętych, oraz kontnzjonowany- 
kulą Włodzimierz Jakowlew, uczeń: rot konduktorskich 
Ekwipażu Nankowo-Roboczego, z oddziału artyllerji. 
Naczelnik Sztabu Flotylli scherów, z Orszaku JEGo CE- 
SARSKIEJ Mości Kontr-Admirał Głazenap,. w rapporcie 
swoim z daty 17go Sierpnia, donosi między innemi: 
W tej rozprawie brały udział li tylko siły morskie, al- 
bowiem ua baterjach nadbrzeżnych które działały, tak 
dowódzca, jak i artylłerzyści, oraz rezerwy i same dzia- 
ła, byli z wydziału marynarki. Jenerał-Lejtnant Ram- 
zej wspomina ze szczególaą pochwałą o Kapitanie klas- 
sy tej Akułowie, 'oraz'0 dowódzóńch baterji, Kapitan- . 
Lejtnancie Frejgang i Łejtnaocie Wołżeńskim:== ‘Znaj 
dujący się w Flotylli wiosłowej uczniowie Pk wipażu 
Nadkowo<Roboczego, odznaczeją się wzorowam afina- 
wowaniem i znajomością rzeczy. "Byli oni nam użyte- 
cani, ucząc komendy działeń artyłlerji, i wiele dopo- 
mogli”w. tej pracy:” bi 3 
NAJIAŚNIEJSZY Pan, otrzymawszy rapporta © tem pier 
wszem spotkania się Rossyjskich łodzi kanotiierskich: 
z.panostatkami Angielskiómi, NAJMIŁOŚCIWIEJ 'rozkazać - 
raczył; oznajmić Oficerom: wdzięczność -Jugo CESAR? 
SKIEJ Mości. NAJIAŚNIEJSZY Cesarz raczył udzielić: u- 
czniowi rot tonduktorskich Jakowlewowi, znak Orde- 
ru Wojennego; niższym stopniom, którzy się iszczegól- 
niej odznaczyli, 12 znaków Qrderu Wojeonego; a wsży» 
stkim niższym stopviom po Im re. «(Inw: Ruski). 
Kilkakrotnie już wspominaliśmy w piśmie nioiej- 
szem,.0 owym sławnym potworze, czyli wężu morskim, 
przechędzącym olbrzymią wielkością wszystko co 
tylko;dotąd było widzianem, 8 który tak w roku Zes , 


| 


i _ Dy, i zabierał się dö połknięcia okrętu, 
| jeden z majtków, 
= posuniętej nieraz do zuch walstwa, nazwany był Johnem 


 awąż cofnął się w morze; John zaś, tak 


_ opisania, Widać bowiem, 


Z 14881, — 


siłym jako i bieżącym, znowu był dostrzeżony na Atlan: 
dyhu. Obecoie wszakże zdaje się nie ulegać żadnej 
wątpliwości, że potwór ten padł ofiarą odwagi i aiesły- 
chanej śmiałości jednego z amerykańskich majtków, 
o czem: bliższe szczegóły w ten sposób. podaję wycho- 
dząca w Ameryce gazeta: »Było to w miesiącu Maju, 

` gdy osada okrętu Wallis wypłynąwszy na Atlantyk, o 
120 mil od lądu, spostrzegła na pełaem morzu jakiś 
punkt czarny, który, w miarę posuwania się ku niemu 
okrętu, wzrastał do potężnych rozmiarów. Ża zbliże- 
niem się na strzał, przekonano się, że to była głowa 
potworu czyli węża morskiego, który spostrzegłszy 
okręt, podsunął się do niego jednym rzutem z roztwo- 
rzoną paszczą. Pasżczą ta, była to otchłań, w którą 
zmieściłby się cały okręt z masztami. Zaraz tedy Ka- 
pitan dał rozkaz, skierowano statek bokiem, i wypa- 
lono do węża ze wszystkich dział bocznych. Z-dziesię- 
ciu. kal, trzy trafiły; pierwsza w samą paszczę, i tę po- 
twór połknął; druga w sam nos potwora, i ta zbiwszy 
się, rikoszowała dalej, a trzecia odbiła się od głowy, i 
wpadła napowrót na okręt. Potwór został nieporuszo- 
gdy tymczasem 
który dla nadzwyczajnej swej odwagi 


szalonym, uzbroił się w parę pistoletów i pałasz, 3 sta- 
nąwszy na sterze okrętu, skoczył j dał nurka w paszczę 
potwora. Na taką niespodziaukę, cała osada zadrżała, 


wał swój pobyt w wnętrznościach węża: »Zaledwie 
przybyłem do środka, który był prawdziwą przepaścią, 
dostrzegłem noc straszną. Wtedy dobyłem ognia i za- 
paliłem świecę, którą miałem w torbie. Za roznięce- 
niem światła, ujrzałem reftńa, „który jeszcze nie stra- 
wiony, wyciągał. ku.mnie' swą paszczę. Niebawem 
przeto wypaliłem i strzaskałem mu łeb, ale zaledwie to 
uczyniłem, usłyszałem po-nad głową syczenie. Był to 
wąż, tylko co przedemną połknięty, i temu więc strza- 

„ skałem z drugiego pistoletu czaszkę. Gdym się oswo- 
bodził od nieprzyjaciół, zacząłem sobie dowolnie go- 
spodarować i rozpatrywać się w tem nowem mieszka- 
niu. Jakoż ujrzałem po kątach wnętrzności, baryłki 
z arakiem, półamane maszty, szczątki okrętów, zape- 
'Wne resztki z zaginionej wyprawy Franklina, i t. p. 
szczegóły, dowodzące losu, jaki spotkał nie jedea okręt, 

a który i naszemu przed chwilą zagrążał. Kiedym na: 
sycił ciekawość moją, wziąłem się do pałasza, i uchwy- 
-ciwszy się jedną ręką za najmniejszy muszkułek, nię 
_ grubszy jak zwyczajna lina okrętowa, drugą zacząłem 
rąbać na wszystkie strony, przecinając wnętrzoości 
potworu. Wówczas przyszła chwila, jakiej jaż ni- 
gdy nie doznam w mem życiu; była to rozkosz nie do 
że z wielkich boleści, potwór 
zaczął się miotać i szaleć po morzu. Zdawało mi się po 
rzutach jakie robił, że na sekundę milę ulatuję, to z gó- 
ry ną dół, to w poprzek morza, a gdy krew dochodziła 
do kostek moich, wówczas potwór wyrzucał ją z siebie, 
i znów osuszał mój pałac. W miarę jednak jak go. sie- 
kałem wewnątrz, przecinając wszystkie arterje, ruchy 
lego wolniały, później nspakajał się, skutkiem widać 
. osłabień, nareszcie szczątki jego drgać zaczęły i stygaąć. 
Domyśliłem się, że przyszła chwila skonu. Jakoż po, 


kilkunastu godzinach, nastąpiła grobowa cisza SARS on 


potem opisy- 


kój, cały gmach przewalił się na bok, i zdawał się pły- 
nać: o tyle, o ile unosiło o morze. Jestem ocalony! 
krzyknąłem, i zabrałem się do wydobyeia. Jakby po 
szpurach, po rozpłatanych „wnętrząościach, dostałem 
się do góry, a wtedy osadziwszy się dobrze na żebrach 
pot»oru, zacząłem wyzłabiać dziurę, wiercąc ciągle par 
łaszem. Praca ta kosztowała mnie od 10 do 12 godzin, 
gdy nagle ujrzałem światełko.. Okoliczność ta dodała 
mi sił, i niebawem. tak wielki zrobiłem otwór, zem 
głowę wysadził. Sądziłem z póczątku, że jestem na jar 
kiej wyspie, a ja znalazłem się na boku potwora, który 
zdechły pływał po morzu. Wysadziwszy głowę, wydo- 
byłem się cały, i ujrzałem okręt. Dałem więc znak, i 
łódź spuszezono, ale nikt nie opisze wzajemnego podzie 
wu i szczęścia; był to bowiem, ten sam okręt, z którego 
skoczyłem w. paszczę potwora, ci sami towarzysze, ta 
sama osada. Opowiedziawszy im wszystko, PrzymocQ- 
waliśmy węża i przyholowali dọ portu, Tam mieszkań: 
cy dowiedziawszy się o moich dziełach, przyjęli pas 
ztryamfem, Było to niedaleko Nowego-Vorku. Wyko- 
pano niebawem staw, ocembrowano go deskami, i na- 
łożono dobrowolną składkę ze wszystkich Za pasów, ru- 
mu ispirytusu, jaki się w mieście znajdował. Tym 
sposobęm napełniono staw, i wciągnięto potwora, a te- 
raz wszyscy naturaliści całego Świata są proszeni do 
oglądania takowego, który dotąd wybornie się konser- 
wuje!” Tak to miał zginąć ów głośny wąż morski; oto 
pof ad pufami! 

Jeden tylko dom handlowy, trudniący się fabrykacją 
pachnidęł, w m. Grasse, położonem nad morzem Srdd- 
ziemnem, i w iednym tylko roku, spotrzebował samych 
skórek pomarańczowych 5,000 kilogr:, kwiatu akacji 
30,000.kilog:, kwiatu f)oŻkowego 21,000 kilog:, liścia 
różan2go 10,000 kilog:, a kilkanaście tysięcy kilogę: 
różnych innych woniejących liści i kwiatów, które le- 
dwie u nas z.nazwiska są znane. Wyrobione z tego pa- 
chaidła, rozlały się po całej Europie, a część ich dosta- 

szawy, mianowicie zaś, między wielu 


ła się i do Wa r WJ 
innemi,i do PP. Pokoreckiego na rogu ulicy Wzerzbo- 


nych salonach. iż 
„Jakkolwiek miłe jest babie lato, pożądaaym ze wszech 
miar byłby deszcz. Pragną go szczególniej Gospodynie i 
tutejsze, których zapasy wody miękkiej, nieocenionej 
do prania, mycia podłóg, etc., są wyczerpane. Co to za 
szczęście pomyśleć, że niedalekim jest czas, kiedy wor 
dociągi rozprowadzać będą po mieście strumienie wody. 
wiślanej. Będzie jej do sytu dla każdego, ustanie po: 
trzeba kupua, ustaną też i owe wiecznie odnawiające się 
swary. pomiędzy słażącemi przy łapaniu wody deszozo+ 
wej urynien odpływowych. ; 
Posklepach tutejszych. znajdują się już nowe wyroby. 
na pantalony.. Wszystkie odznaczają się desseniami, a 
głównie, rodzajem.lampasu po bokach. Najnowszą no» . 
wością tego rudzaju, jest lampas naśladujący futro; ma 
On nieraz do ćwierć cala grubości i podobny jest do 
krejki. Uinnych, lampas składa się :z ciągu kilku Du- 
ktgtów, węzłów gordyjskich, siutaszu, etca wszystko 


a NSI ONNINEN". |_| ONW ULP, 
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to wyrobione w korcie.— Tużurkż są krótkie, ale sur- 
duty zwierzchnie długie; u tych i tamtych, kołnierz 
axamitoy dość powszechny. i 
“Odkryto w Beżgji, że rośliny polewane wodą, w btó- 
rej poprzednio rozrobiony, był klej zwierzęcy (karuk), 
bujoo i pięknie wzrastają. Jesto to nowy nawóz, dziel- 
niejszy jeszcze w skutkach aniżeli guano. 

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od A. S. rs. l 
Da światło przed statua MATKI BOZKIEJ przed Ko- 
ściołem XX. Reformatów. 

Xięgarnia i skład nót muzycznych R. Fried/eina, 
przy ulicy Senatorskiej N° 460, jest zaopatrzona w kil- 
kanaście exemplarzy nader poszukiwanego dzieła p. t: 
Dwór wiejski, przez Karolinę z Potockich Nakwaską, 
w 3ch tomach. Cena rs. 5. 

" Istoiejącą dotąd na Lesznie, w domu W. Marszało- 
wsktej Nr 665 restaurację, utrzymywaną przez Pana 
Laszkiewźcza, objął od dpi kilku P. Zisowskt, apra- 
goac vie tylko utrzymać w renomie, jaką się dotąd 


szczyciła, ale nadto rozwinąć takową, nieposzczędził ża- , 


dnych nakładów, mających na celu wygodę, odwiedza- 
jących ją osób. Dobra bowiem kuchnia, skrzętoa i zwiu* 
na usługa, a nadewszystko smaczne pod każdym wzglę- 
dem przyrządzanie potraw, oto zalety, któremi P. Liso- 
wskt, pragnie odznaczyć swój gastronomiczny zakład. 
" Aby zaś wszystkie osoby, które naprzód pobrały u pier- 
wotoego właściciela P. Laszkiewicza, obiadowe bilety, 
nie doznały żadnego zawodu, P. Lisowski, podjął się 
przyjmowania takowych, uprzedzając zarazem, że wy- 
dawanie nowych a podobnych biletów przez P. Lasz- 
kiewioza, odtąd miejsca mieć nie będzie. 
W dniu osegdajszym, Józef Kuntze, czeladnik mły- 
parski; jako chory wieziony na kurację do Szpitala 
Ewangelickiego, przed bramą tegoż Szpitala życie za- 
kończył. 
P. Hippolit Korzeniowski, Doktor Medycyny, prze- 
piósł swoje pomieszkanie z pałacu Uruskich, na Krako:- 
Przedm:, wprost Kościoła XX. Bernardynów N° 452, 
nad Xięgarnią Henryka Natansona, i jak zwykle przyj- 
„moje chorych od go: 4ej do 6ej wieczorem. 
W tych dniach, a mianowicie wzeszły Czwartek, 
przed rozpoczęciem baletu Paquśta, orkiestra tutejsza 
' wykonała jedno z piękpiejszych dzieł muzycznych, któ- 
` rego Publiczoość, okryła po skończeniu zasłużonemi 
oklaskami, a które nie wszystkim dotąd jest wiadome. 
Celem przeto zaspokojenia ciekawości miłośników mu- 
zyki, pospieszamy im donieść że utwór ten pod nazwą 
sym fonji, jest dziełem P. Izydora Conti, który poświę- 
ciwszy się muzyce, od lat kilku bawi weWłoszech, i 
tam nieprzesteje wzbogacać się w zasoby, odpowiednie 
talentowi swemu. Sym/fonję tę napisał on na uczcze- 
nie dnia imienia zamieszkałego w Warszawie, Ojca, i 
nadesłał ją jako wiązanie synowskie, a jakkólwiek jest 
to dopiero pierwszy utwór jego, zawsze jedoak przebija- 
ją. w nim i zdolności i talent muzyczny, który jeszcze 
przed wyjazdem P. Izydora z Warszawy, dostrzegali 
w nim prawdziwi Artyści. Jeżeli te słowa, dojdą go kie- 
dy na włoskiej ziemi, niech nie zapomina młody kom- 
pozytor, że go o więcej podobnych utworów pro- 
simy. 

"Wyrób, który dziś zastępuje sukienko i atłas na pła- 
szczykt, rotundy lub salopki damskie, zwany jest skór- 


ką jagnięcą (peau d'agnean). Jest to tkanina miękka, 
'aże wyłącznie koloru popiełatego, mogłaby się więc 


nazywaćtakże skórką kretową albo myszą. s 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali, po 
Operze: Fiorina, Wszyscy; po Balecie: Dwaj Złodzie- 
je, Panny: Karolioa Strauss 5-kroć, Damse 3-kroć, 
PP. Popiel i Meunier po 5-kroć, oraz P. Ant: Tarno- 
wski. 


W tych dniach otrzymaliśmy z Jakubowio z Sando- 


mierskiego, marchew o dwunastu odnogach, w jeden. 
węzeł zwiniętych, a przytem następujący wierszyk: 

„Tę dziwną natury sprawę, 

Przyjm Pan na swoją wystawę; 

A niejeden tam skorzysta : 

Agronom, naturalista, 

I panicz co nowin szuka 

Pewnie do drzwi twych zapuka, 

By potem w znudzonem kole, 

Rozprawiał nie idąc w pole: 

O plonach, ò urodzaju, 

Tak cadownym w naszym kraju. 

A za twą, Panie, grzeczność i uczynność, 

Nie pożałują dać na Dobroczynność.” 


Marchew ta pomuożyła osobliwości jarzynowe, i jest do 


widzenia każdego czasu w Redakcji Kurjera. 


ANGLIJA.— Szkody zrządzone w Newcastle pożarem, 
oceniają va miljon fuut: szterl: przeszło. Dwadzieścia 
osób straciło życie, 200 przeszło poniosło rany; w chwili 
wybachu w powietrze siedmia beczek prochu, zostają- 
cych w składzie, właśnie w Kaplicy Wałzjskiej odby- 
wało się Nabożeństwo, Raplica zawaliła się, i tam naj- 
więcej osób życie straciło. Zaraz po przytłumieniu po- 


"żaru, mianowano komissję, która składki zbiera dła 


biednych, pogorzelców. Z powodu spalenia się znacznej 
ilości siarki, przez kilka doi powietrze było zepsute 
w mieście. (Neue Pr:Ztg). Ridy. 

Dublin Presse donosi, że rząd już teraz robi przygo- 
towania, by na przyszłą wiosnę wysłać znaczny korpus 


lądowy na Balżyk. Pułki: 18,51, 54, 56, 66, T2, 80, . 


82, 90 94, z których kilka znajduje się w kolonjach; 
do Stycznia mają wrócić do kraju, gdzie zostaną skom- 
pletowaue i stanowić będą pierwszy zawiązek tego kor- 
pusu. Pracują ta bez przerwy nad uzbrojeniem kilka 
okrętów linjowych na przyszłą, wiosuę. — Holyrood 
przywiózł wiadomość, że eskadra z 8 okrętów linjo- 
wych angielskich i jednego francużkiego złożona Wraz 
z kilku innemi mniejszemi, dowodżona przez Admirała 


Plumridge, w d. 12 z. m., stała wlinji przed Hewiem o » 


4 mile, czekając tylko na przybycie Admirała Napier, 
by uderzyć na to miasto. — Times i Daily News dowo- 
dzą, że Napier, nie mogąc już w tym roku nic ważniej- 
szego zrobić na Bałżyku, dla braku wojsk, lądowych, 


bombardować będzie Rewel. — Napier w d. 28, reko- 


gnoskował Sweaborg.— Na Balżyku cztery okręty li- | 


njowe angielskie otrzymały rozkaz powrotu. Wszy- 
stkie okręta żaglowe francuzkie wracają do kraju; por 
zostaną ua Bałtyku tylko parowe, które wraz z flotą 
angielską blókować będą porty rossyjskie, dopóki 
zbliżająca się zima nie spędzi ich zmorza. (J: de St.P.) 
AUSTRIA. — Rról Beźgów przybył w dniu 2 b. m. do 


swego majątku nad jeziorem Como; zabawi on tam bar- > 
dzo krótko, bo chce udać się do Wzżednta. — Cholera. | 


zmniejszyła się w Wsedziu. (Schl: Ztg). 
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W Wiedniu zajmują się kwestją rozłożenia wojsk na 
zimowe leże korpus gi jazdy (12 pułków jazdy cięż- 
kiej), wróci z Galicji do Węgier.— Oczyszczenie ujścia 
Dunaju 'i Sultny, pomimo wielkiej pracy, bardzo mały 
postęp robi; ledwo potrajając siłę swych machin, w dwa 
lub trzy lata, Anglicy zrobiliby, to ujście zdolnem do 
wolnej żeglugi. (Jour: de St. Pet:). 

Jeden z:dzienników Wiedeńskioh zaprzecza pogło- 


sce, że Austrja niechce tolerować obecności wojsk ture- 


ckich w Xięztwach. — Feldzeugm: Hess z Wołoszczy- 
zny wróci do Wiednia, gdzie ma zimę przepędzić; 
z nim wróci Jenerał Letang, zostający. przy jego. seta- 
bia. (Jour: de St. Pet:). i 


Erancsa.— Paryż 9 Października. — Konferencje 
znakomitych dyplomatów Amerykańskich, które się 
miały odbyć w Bazyłeż, przeniesione zostały do Osten- 
dy. Ci dyplomaci z polecenia swego rządu mają zbadać, 


_ jakiej polityki wiona się trzymać Ameryka względem 


Europy, i wypadek swych narad przesłać rządowi. — 


| W Bagneres umarł Mre Lezo, Biskup Se/eucźź (in par- 
tibus) pierwszy Jałmużnik Królowej Krystyny.— Ogół 


handlu A/giersktego w 1853 r. wynosił 158 miljo: fr.; 
z tych 125 przypada na.przywóz, a 88 miljony na wy- 
wóz. (Ind: Belge). ć 


Gazeta Wrocławska głosi, że w Boulogne ułożonem 
zostało, iż Cesarz odwiedzi Xięcia A/berta w Londynie, 
ale bez Cesarzowej. Świetne przyjęcie mają jednak 
przygotować w Angliji. — Monitor z d. 30 douiósł, że 
sprzymierzeni w Krymie w d. 20 z. m., mieli ruszyć 
nad Almę, a d. 21, nad Kacze. Wszystkie koresponden- 
cje potwierdzają wiadomość o odpłynięciu rezerw zBal- 
czyku i z Warny. (Jour: de St. Pet:). 

GRECJA. — W d. 19 z. m., sześć kompanji francuz- 
kich zajęło punkta najważniejsze Ażen. (J. de St. Pet:), 


HiszPANIJA. — Listy z Madrytu i prowincji, zajmują 


się tylko wyborami, nie podając wszakże wypadków. 
Według dotychczasowych obliczeń, w Madrycie sami 
prawie progresiści wybrani zostaną: pajwięcej głosów 
mieć będzie zapewne Jenerał San-Miguel, którego na- 
zwisko wszystkie strónnictwa na swych listach pokła- 
dły. — Królowa przyjęła zrzeczenie się przez P. Madoz 


'Wielkiego Krzyża /zabe/i Katolickiej, którym został 


ozdobiony w d. 5 Września.— Według budzetu na 1855, 
wojsko Hiszpańskie liczyć będzie, oprócz żandarmerji, 


*10,000 ludzi; to jest 46,000 piechoty, 10,500 artylerji, 


11,000 jazdy, 2,500 inżenjerji. — Manifesta. Królowej 


- Krystyny i Hrabiego. Montemolin, sprzedają publicznie 


w Madrycie; pierwszy dość wywołał niechęci, drugi 
nie zrobił wrażenia. (Ind: Bel:). > 

Pnusy.— Z Mem/a doaoszą, iż według powszechne- 
go przekonania, pożar. który. zniszczył to miasto, był 
podłożony; naznaczono nawet podobno nagrodę. 1,000 
talarów za odkrycie sprawcy. Pomiędzy innemi gma- 
chami, spaliła się szkoła pływania; ratusz ocalał.: (Neue 
Pr: Ztg). sdioyri 

"Minister skarbu przypomniał władzom właściwym, 
że zakaz przewozu amunicji i broni utrzymuje się w ca- 


'łej mocy: — Król w ciągu ostatniej przejażdżki, zwie- 


dził niektóre z miejsc powodzią nawiedzonych. 
de St. Pet:). 
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SZWECJA. — Pułki artylerji Wendów i Gota, otczy-  .. 
mały rozkaz postawienia swych baterji w stanie obrony 
i podwojenia amunicji. Król nabył od niejakiego Adis- 
son, Anglika, piec ruchomy do rozpałania kal. Forty- 
fikować mają Lekn Gótheborga. (J. de St. Pet:). ` 


TuRCJA. — Z Bośmjż donoszą, że wojska tureckie 
tam stojące, na wiosnę wejdą do Bułgazji; w takim ra- 
zie Bosnje i Hercegowinę mają zająć Austrjacy.— Po- 
bór do wojska wkrótce się zacznie; Chrześcjanie od nie- 
go wyłączonemi nie będą. — Fuad-E fendi miacowany 
został członkiem komitetu reformy, która ma poddać 
rajasów greckich pod obowiązek służby wojskowej, i 
udzielić wszystkim poddanym nie-muzu/mańskim Por- 
ży, równe prawa— Izmael Basza w towarzystwie dwóch 
Jeoerałów dywizji i trzech brygady, przybył z Warny 
do Konstantynopolu. Omer Basza długo się opierał 
odjazdowi tych Jeuerałów, którzy udają się do Karsu, 
gdzie zastąpią odwołanych z tamtąd Pana Guyon i in- 
nych cudzoziemskich Oficerów, — Członkowie komisji 
mającej się zająć prawami reformy rozmaitych gałęzi 
administracji, już zostali mianowanemi; znajduje się po- 
między niemi kilku lodzi niezaprzeczonej uczciwości i 
zdolności. — Vice-Król Egiptu przyrzekł przyspieszyć 
wysyłkę nowego korpusu posiłkowego i artylecji. — 
„Mianowano komisję, która ma oznaczyć kurs monety 
zagranicznej i papierowej. — Mocarstwa Zachodnie 
łącznie z Porżą mają opatrzyć Synope w regularne for- 
tyfikacje.— Do Kars jako wojskowy Komisarz Angiel- 
ski, udał się Pułkownik Wźliame, -Ma on czuwać nad 
działaniami armji anatolskiej i przedsięwziąć środki . 
dla utrzymania 40,000 sepojów, których mają: sprowa- 
dzić z Indji Wsohodnich, — Austrjacy wejść mieli do. 
Jass między 24 a 28 z. m. Wkrótce po ich wejściu Ho- 
spodar Mołdawski, Xiążę Ghika, ma być wezwany do 
powrotu dó swej stolicy. (J. de St. Pet:); 


aS A RADA. 
Gdy kto pierwszy czwarty przyjdzie 
Między naszych trzecich grono, 
Jeśli żle wejdzie lub wyjdzie, 
Już go zaraz obmówiono. 
"Pierwszy drugi niezmierzony, 
I okiem nie dościgniony. 
Wszyscy zawsze w biedzie, w nędzy, ` 
Bo brakuje im pieniędzy. 
(Zeszła Szarada, Studnia). 


Od ostatniego naszego sprawozdaia, targi angieł- 
skie żadnego nie okazywały ożywienia: krajowa psze- 
nica zwolna o jeden szyling wyżej odchodziła, a na za- 
graniczną. młynarze i piekarze niechętnie przyjmowali 
podwyższenie dwóch szeling:, ztąd obrót interesów na- 
der był mały. W Hollandji po dawnych cenach inte- 
tesa były nader tradoe, a w Belgji ceny wyraźnie ku 


 zniżeuiu dążyły. We Francjź ceny są w ciągłej fluktua- 


cji, pozycja jednak targów była na korzyść kupujących. 
Na Ggańskiej. giełdzie niesłychane panowało odrętwie- 
nie; dziś jednak ruch był wielki i180 łasztów po pod- 
noszących się cenach z rąk do rąk przeszło. Za pszeni- 
ce, przy wadze 127 do 133 f.h., płacono łaszt'550 do 
625.guld: prus:, .co daje a korzecć od rs. 6 k. 207/2 do 
rs. 7 k. 5. Najwyższa cena żyta dochodziła rs. 4 k. 23*/a. 
Czas mamy dziwnie pogodny i piękny.— Gdańsk, d. 12 


* Paźdz: 1854 r.— Makowski, Kendzior et Comp:. 
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RozMĄITOŚCI. — Tancerka GioyaninaBarafż w Tuzy. 
nie, tańcząc pas de deuz w balecie Paziowie Xięcią 
Vendome, uniesiona zapałem, wpadłą. na kiokiety pro- 
soensum, i zapaliła swoją suknię. Szybki ratunek ko- 
legów i koleżanek, którzy zdołali ogień przydusić, u- 
chronił ją od nieszczęścia. Po przebraniu się, artystka 
wróciła na scenę, i przyjętą została przez publiczność 

 zzapałem. Odtąd w teatrze Turyńskim, ma być zawsże 
za kulisami kilka kołder wełnianych zwilgotnionych 
na poddoręczu na wszelki podobay wypadek. — Z Ka. 
lifornji donoszą: »Dnia 15 Lipce, zwiedli z sobą Chin 
czycy krwawą walkę w Wearverville (Hrabstwie Tri- 
nity). Amerykanie ujęli się za stroną słabszą, licząc: 
około 120 mężczyzn, i przyrzekli bezstrosną pomoc za- 
bierającym się do walki. Słębsza strona wypadła więć 
_ nagle z po-za rowu, dzielącego przeciwników, i zmusiła 
po krótkiej walce nieprzyjaciół swych (w liczbie około 
400) do ucieczki. Pobici zostawili do 12 poległych ga 
placu, przebitych widłami od siana. Zwycięzcy pogrze- 
bali swych poległych z wielką uroczystością i przy ode 


głosie muzyki, gdy tymczasem zwyciężeni, poległych ' 


swych spalili na stosie. zwyczajem indyjskim: Całe 
Hrabstwo odtąd w zaburzeniu. — Słynny artysta komi- 
czny Nestroy, objął po Karių, entrepryzę jege teatru 
w Wiedniu. — W Grośs-Kniegnitz w Sziązku, odbył 
się w.tych dniach 70-/etnż jubileusz małżeński, czyli 
brylantowe wesele, pary zaślabionej r. 1784. Małżo. 
nek liczy lat 85, jego żona lat 83.— jaka jest różnica 
między psem a ohrzamem? Zadna; bo i ten i ten gryzie. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Andrychiewicz Mich: Ob: z Przyborowie nr 584; Chwalibóg Ste- 

fan Ob: z Rady nr 543; Gutkowski Fel: z Wroninka nr.404; Grądz- 
ki Ferd: Oby: z Mlęcina nr 500; Kownacki Józ: Ohy:z Golominka ur 
1820; Kryński Józ: Oby:z Wysocina nr 584; Niemierycz Stau: Ob: 
zSmolechówa nr 586; Przezdziecki Rar: Oby: z Jasieonicynr 556; 
‘Szulc Juljusz Doktór z Nowej-Alexandrji nr 476; Xżę Wiaziemski 
Jene:-Major z Międzyrzeca; Wintzengerode Jenerał-Major z Łu- 
kowa nr 570.— Boether Kar: fabr: z Białegostoku nr 603; X. Baj- 
kowski Gabryel Proboszcz zdłowa an 584; Dybek; Włodz: Doktór 
z Łęczycy nr 1309; Gawroński Fr: Oby: z Krakowa nr 584; Rerg- 
cheim Herman Art: Muz:z Żytomierza mn 500; Hr. Operman Jene:- 
Major z Zamościa; Sachowski And: b. Jen;-MajorzG. Czernich:. 

Wyjechali: Borzęcki Ant: Oby; da Osięka; Borkowski Józ: Ob: 
do Budzyna; Grąbczewski Adam-Gb: do Radnika; Jonio. Sylw: Sekr: 
Roleg:, i Nowosielcow Bazyli Sekr: Gub: doPętersburga; Hr. Oża- 
rowski Adam Podpuł: do Brzuzy; Strzemiński Ant: Ob: do Grodna — 
Babski Kar: Oby: do Gąski; Kaufman Jul: Rup: do Poznania; Wol- 
ski Mich: Regest: Koleg: do Uściługa. 

Przyjechali koleją żelazną: Hoffman Kar: Urzę: Pruski z Byd- 
goszczy: ur -405;. Kozłowska Karolina Żona Kup: z Pozgania nr 
411; Potulicki Adalbert Hr; z Berlina nr 613. — Albrecht Marcin 
Kom: Kup: z Prus nr 376; Cohn Abram Kup: z Lipska ur 1800; Kro- 
nenberg Lud: Rom: Kup: z Berlina nr 2475; Hr. Stakelberg Ernest 
Jene:- Major z Wiednia nr 443; Tiufajew Eleonora Wdowa po Puł- 
kowniku z Drezananr 4260. 6 
" Wyjechali koleją żelazną; Bett Józ: Rup: do Krakowa; Bogat- 
ko Zyg; dym: Major do Łowicza; Krawczyńscy Mijeh: Lakiernik, i 
Fran: Brązownik do Wrocławia. — Aertiuger Aug: Art: Malar: do 
Munich; Hoffman Jan Dyre: fabryki do Wrocławia; Hr. KRaunitz 
Olga Żona dym: Rotm: Wojsk Austr: do Wiednia. ? 

">. DONIESIENIA. 

APPARATA do Photografji i Daguerotypowania zwszel- 
kiemi przyborami, znajdują się 'w Zakładzie Optyczno- Mechani- 
cznym, J. Pik, przy ulicy Miodowej. | JA EREINA 

HANAPA, STÓŁ, sześć KRZESKY i 


Nr 69, na'lm piętrze, 


daóż inne Sprzęty, są do sprzedania z powodu wyjazdu, 
„s za 18rsr. „Wiądomość w Rynku „Starego-miasta pod 


4 


Dyrekcja Szczegółowa w Radomiu, uwiadomioną być mogła, a 
stosowna nagroda udzieloną będzie.  * j 

Dnia 12 b.m; przed wieczorem, idąc od rogu ulicy Śto-Krzyz- 
kiej, Nowym-Światem, Rrak:-Przed;, przez dom Reslera, na ulicę 
YA ilary, 4 zpowrotem tąż drogą, zgubiony został PU- 
SILARESIKM damski, axamitny, karmązynowy, z brązowe- 
mi ozdobami pozłacanemi, w którym znajdowało się 35 ts. bileta? 
mi bankowemi, jeden rs. 25, a drugi 10. Sumienny Znalazca ras 
czy oddać w hotela Warszaw:- Wiedeńskim pod Nr 5; gdzie obok 


wdzięczności, otrzyma dowolną nagrodę, gdyż Pugilaresik ten był 
FORTEPJAN mahoniowy, ‘o 6ciu oktàs 


drogą pamiątką. 
wach, z fabryki Menlinga, jest do sprzedanią przy 
ulicy Podwal, obok apteki Elsnera, pod-Nr. 532, 


są na lm piętrze, za pomierną cenę t.j. za rs, 90. 
W'NOWO-ZAŁOŻONYM mans I 


MEBLE, przy ulicy Dłagiej Nro 551, 
gdzie Zajazd aa Lasockiem zwany, SĄ do. 
sprzedania różne MEBLE palisandro- 


fasonach, Stoły, Konsole, Taalety, Stoliki do kart, Łóżka, Sza- 
fy, Komody, Kozety, Sześlągi, Fotele pokryte safjanem, lub 
bez pokrycia, Krzesła wyplatane, i t. p. różne Meble, za bardzo 
(przstzpaa cenę. 
PE EB CC KU 0) 
FORTEPJAN: maloniowy, to bci oktat 
i Wach, fabryki Baeloltza,: jest do spnzedania przy 
ulicy Długiejcpod Nr 556, W hotelu Drezdeńskim, 
„w ostatniej oficynie po prawej stronie, w tej sieni 
gdzie znak Ślusarski. 
FAETON nowy, na żelaznym spodzie, jest” 
do sprzedania każdego czasu. -Bli 


(ec i jesionowe, jako to: Garnitury. w nająowszych(| : 


Bliższą wiadomość 
Powziążć można przy ulicy Nowelipie pod Nr 2424, 


w warsztacie Rołodziejskim. 
> BM |) 
TPE Mam honor zawiadomić Szano: Publiczność, że 
| | Fabryka moja BAPELUSZY%, MĘZKICH i 
Je, . innych wyrobów Kapeluszniczych, będąca dawniej 
przy ulicy Piwnej naprzeciw Kościoła XX. Augu- 
(stjśców, przeniesioną została do domu wprost b. Zamku Króle: 
©wskiego. W fabryce tej dostać można Rapeluszy dna) 


i zimowych) w najlepszym gatunku, a to po zniżonej cenie, Ró- 
wnież w fabryce mej, jak dawniej tak i teraz, Kapelusze naj- 
bardziej zniszczone, przyjmują się do odnowienia. Kapelusze 
przezemnie przerabiane, nowym prawie nieustępują; przez uży - 
cie zaś przy ich przerabianiu gummy wodo-trwałej, od działa- Ą 
nia deszczu”są zabezpieczone. J. Kostrowiecki, 
G<w> <a> <a <a; Cz CO R CR CR” CR RB) 
Rubli srebrem 580. do wypożyczenia na hipotekę Do- 
mu w Warszawie. Bliższą wiadomość 
Żna o tem u Pani Behring, pod Nr'1509, przy ulicy 
5 Złotej, i hN W 
„Pierwszy transport tegorocznych PRRUN ELEH czyli / 
SLEWIEJ Greckich białych; tudzież EEG Sułtdńskich 


. X najlepszym gatunku; nadszedł dó handlu Jana God 


skiego, przy ulicy Senatorskiej Nro :452. REZ, 
BORERROGRGOZOZÓZÓEZÓR 
DOBA na Lm piętrze, *składający się z 5cia Pokoi, Gabi 
netu, z balkonem, Kuchnią, Piwnicą, Drwalnią i Górą: csobną, 
z powodu wyjazdu, jest do odnajęcia pod Nr 557przy ulicy Dłu- 
giej, Potkańskie zwanem. , 


[ W jedqym z domów przy ulicy Długiej, zgubiono 
GR PARASOLE nowy, z białą rączką. | Uczciwy” 


znałazeca zechce takowy odnieść ;zą, nagrodą, podł Nr 
‘501 przy ulicy Podwal, na 1sze piętro. + „©: « 


owziążć mo- 


ji 
4 
| 


= ib = 


+ 


Doia 7/49 b. m. .0 godz: 5 z południa, odbędzie się licytacja w Do- 
mi Przytułku i Pracy w Warszawie, na dostawę w r. 1855, ŻY- 
WŃOŚCI, dla ładzi pomieszczonych. ` s ; 

"Fgzaminowany Królewskó-Pruski Podleśny, który także po- 
siada Wiadomości irygowania i urządzania łąk i inńe geometry- 
czt i gospodarskie, jak równieź budownictwo, Życzy przyjąć 
pude LESNICZEGO© lasów w Królestwie, od Wielkiej: 

- ny. r. 1855. Życzący sobie bliższych wiadomości, raczą a- 
dtsować dó Leśniczego Lejsnera w Lipin przez Krzepice. 

z Nowo-otworzony MAGAZYN MEBLE 

P W- Brühl, przy regu ulicy Wierzbowej i Nieca- 

lej, do którego wejście od ulicy Niecałej, wprost 

bramy pałacu Briihlowskiego, posiada znaczny wy- 

jór wszelkiego rodzaju MEBLI mahoniowych, palisandrowych i 

jsionowych; które jako w nowym Zakładzie, zalecają się naj- 

iwieższemi fasonami, wedle ostatnich modeli zagranicznych wy- 

leńczone, jak również wyborem użytego do tychże materjału i 

łokładnością roboty Tapicerskiej. =- 

Jest do sprzedania pod korzystnemi warunkami DONE 
w Warszawie przy jędnej z pryncypalnych ulic położo- 
ny, mający wartości przeszło 20,000 rsr.— Potrzebną 
ak jest także WPOŻWCZIKA rsr. 15,000, na Dobra 
ziemskie w Gub: Warszawskiej, która po Towarzystwie Kredy- 
łowem, na Im Numerze zahypotekowaną być może. Osoby in- 
leresowane, bez pośrednietwa faktorów, raczą zostawić swój 
adres w Cukieroi Semadyniego przy rogu ulicy Święto-Krzyz- 
kiej i Nowego-Światu. : 

Dziecko idąc z Niańką w ogrodzie Saskim, około godz: 10 ra- 
no, wczoraj, zgubiło ELEREN z salopki, z kołnierzy- 
kiem, axamitką obszywana bez podszewki. Sumienny Znalazca 
raczy takową oddać do Składu Nasion Dra Fr: Bethold, przy ulicy 
Senatorskiej pod Nr 474, za przyzwnitą nagrodą, - 

PLAC Nrem 913 oznaczony, przy samych rogatkach Wol- 


skich położony, do zabudowania zdatny, około 4809 arszynów 
f (6,000 łokci []) obejmąjący, jest do sprzedania. 


przy ulicy Mokotowskiej pod Nr 1662, u Właściciela 'domu.— 
' Tamże: do sprzedania BRWCZIEKA nowa, jedno:kopną, na 
żelaznych osiach. 

Rtoby miał do zbycia ładny toniakowy KO©ŁNIERŁZA. do 
Salopy, wraz z mankietkami, za przystępną cenę, raczy nade- 
słąć pod Nr 62, Stare-Miasto, na Zgie piętro od frontu, dla bliž- 
szego porozumienia się: 

i Pragnie umieścić się młody Mężczyzna, kawaler, do jakiego 
| ZARŁADU FABRYKI, na MAGAZYNIERA lub PISARZA, mając 
/ za takież pełnienie obowiązka chlubną rekomendację. Wiadómość 
| 0 takowym przy ulicy Sto-Krzyzkiej Nro 1844, w podwórzu na 
lewa na 1m piętrze. - ge : 
MIESZEANIE porządne, z usługą i wszelkiemi dogodno- 
ściami, przy, wdowie, dla osoby płci Żeńskiej, jest do najęcia 
przy nlicy Śto-Jańskiej pod Nr 2, na im piętrze od frontu. — Tam- 
żę jest do sprzedania garnitar MEBLI palisandrowych, dwa Łóżką 
jesionowe i Kredens. 
Potrzebna jest BONA niezbyt stara, Niemka, dó trojga dzie- 
| ci; życzeniem jest aby umiała sz 
| cję, przytym posiadała dobre A EDR Zgłosi się pad Nr 
| 1565/6 przy ulicy Chmielnej, na Im pietrze od frontu. h 
, Są do sprzedania BOSLIWW w różnych ga- 
tunkach, jo cenie zniżonej, przy ulicy, Wiejskiej 
à pod Nr 1730, na Fraskącie, jakoto: Azalie w ró: 
- nych gatunkach; Myrty w: różnych gatunkach; 
Metros sydero; flance Ananasowe; iinne Rośliny trebhauzowe, 
Bez pośrednictwa faktorów, jest do sprzedania BOME 
parterowy, murowany, zabudowaniami gospodarskiemię 
| oddzielnym obszernym budynkiem do wszystkiego użyć 
EN się dającym, oraz plagemrokoło 8,000 arszynów gruntu. 
obejmującym. Dom ten położony. jest na ustroniu Sód tborodów, 
w blizkości ulic pryncypalnych, dogędny czy to na swobodne i miłe 


zamieszkanie, czy prowadzeuie jakiej fabpyki lab profesji. Wiado-. 


mość u Właściciela pod Nr 1685 przy ulicy Hożej. 

*Rtobyssabie życzył nabyć: dö 300 desiatia (20: włók), BASU, 
dębowego starodrzew, zdatnego na budowlany, fabryczny i spła- 
> | 


ka BROWAR na dystylarnię; wyroby piwa, portera, octu i't. d., 


Wiadomość ` 


é i mogła wyjechać na prowia- ` 


y użytek, w miejgea niezbyt odległemod' Warszawy, położonem: 
przy drodze bitej, o.werst 14 od spławu; równie wziąść na lat kil--—- 


w miejscu bardzo korżystnem pod względem położenia i łatwej ko- 
maunikacji z wielą tej okolicy pobliskiemi miastami, raczą się zgło- 
sić do Rańtoru Stręczeń Guweraćrów i Guwernantek, przy u icy 


Długiej Nr 556 a, w Hotelu Drezdeńskim. — W tymże Kantorze 


wiadóriość o Oficyalistach. 

Polecam się łaskawym względóm Szan: Publiczności, i mam za- 
szczyt donieść, iż mieszkam pod Nt2459 przy ulicy Nowolipie; nad- 
mieniam przytem, że jak dawniej tak i teraz, WWWWWAMBNANWE 
ELAM tak z sukna, jako też i z wszelkich materji, chociaz- 
hy najbardziej poplamionych, a to za cenę, najumiarkowańszą.— 
Schenfelder. - - A 

MANAPA, 6Krzeseł, 2 Fotele, Stoły, Łóżka 


jesiońowe iinne Meble; tudzież Lustro, Garderoba i 


AP BANK 


mu. 
e: IOREL E A E r EO O AAO TIO SEN L nie 
'W a. 25b. m. o godz: 12 z rana, odbywać się będzie w dobrach 


i/folwarku Wieliszew, na trakcie Petersburgskim, zaraz za Jabłon= 
ną, sprzedaż DRZEWA z odpadków leśnych, wynosić mogącega 
sażeni Kubicz: szezapowych 1819, krąglakowych 381, w gatun- 
kach: sosnowym, dębowym i olszowym. Mający ehęć ubiegania 
się o kupno takowego, zgłosić się zechcą dó Dzierżawey dóbr Wie- 
liszewa W. Majeranowskiego, w folwarku tegoż nazwiska zamie- 
szkałego, gdzie sprzedające się Drzewo, obejrzeć i warunki lięyta* 
cyjne przejrzeć mogą. f ‘ 

W Podzamczu pod Maciejowicami o 401⁄ wiorsty ed Stacji - 
pocztowej Goriczyce, znajduje się do sprzedania 10 par ZA- 
PRZĘGÓW, to jest: Szorów i Chomont angielskich. Wia- 
domość na miejscu, . Gz 
_ We wsi Niezabitowie o werst 28 od Lublina, ao 14 od Razi- 
miecza położony, jest do sprzedania z wolnej ręki CZIĘSĆ 
SZLACHECHA z prawem propinacji, w oddzielnym ogra- 
niczeniu obejmująca gruntu dobrego włók 3 (dziesiatin 46 saż: 293), 
boru na opał włókę (dziesiatin 15 sażeni 897), z zabudowaniami, 


inwentarzami, zasiewami, sprzętami i ogrodem owocowym, zje». 


dnej strony strumyka dotykającym. Wiadomość w handlu Korzen- 
nym W. Pryfke, przy ulicy Krak:- Przedm: w domu W. Maleza. 
| 


OOO OOOO OWOCE 

Ś) WŁAŚCICIEL MOTELU KRANCUZBIEGO SE 
Ę w DREZNEE, = 
g Podaje do wiadomości Familji, które zamierzają przepęs$7" 
Bić zimę w Dreznie, że nieoszczędzi starań dla wygody podde 
SBkażdym: względem. Ludwik: Rafarra. AG 


aenaran ECO OWOCOWY YU O OGOCUDOWUCOW 
WANNOWA UPON 


WYW DW W WYW YJ 


FRAN IAW 009 


Ue 
ZA 


Pragnący nabyć partje WWAN Węgierskich,. w bu- 
telkach, po rozmaitych cenach, wartości ogólnej prze- 
szło rsr. 750; zgłosić się zechcą od godziny Sej do 


11ej z rana, pod Nr 2, obok Zamku, przy ulicy Sto- 


zaj: W). 
Jańskiej, ua 2gie piętro, od frontu. 
4 BANK POLSKI. 

Ogłoszadż w dniu 12/24 Października n. b. o gódzinie Tlej ara- 
naw Sali zwykłych posiedzeń Banku, odbędzie się w/drodze licy 4 
taegi przez opięczętowane: deklaracye części: possessi NF 1066 
przy ulicy nowej; między elica: Mazowiecką a „Marszałkowską 
urządzającej się położonej, na planie sytuacyjnym przez [iżenieru * 


. 


Mi Warsząwy. lit. e oznaczonej, mającej "obszerności łokci kwas” 


dratowych 8,092 wraz z zabudowańiem zajmowanem: obecnie na” 
skłąt żelaza” natniej znajdującem się i pustą częścią dawniejszego. 
ogrodns"naspowyźszym: planie oztaczóną:—-Rażdy. chąć Kúpna mas 
jacy, obowiązany jest złożyć ja vadium re. 690, wi gotowiźnia 
lub Kiśtach Zastaw: białych, z właściwemi kuponami przy. dekla- 
racjis'Zustanowionego za część nasprzedaż wystawiającą stę sza” 
cunku rs. 6,950, rs. 4,600 pozostawione być mogą przy gruńcie * 
z rozkładem-na'łat 103" z procentem po 5%, reszta zaś rs. 2,300 i 
to co wyżej nad tę sammę postąpionem będzie, nabywca zapłaci 


. <ellarji, Radca Dworu, Łubkowski. 


"mieć na wychowaniu jędaę Panienkę, 


` śtrza Nowego-Miasta. — į Prezes, 


| 


= 
do Kassy Banku :w dni 20 po licytacji. Obszerniejsze warunki i 
plan, przejrzane być mogą każdodziennie w Biurze Naczelnika 
Rancell:, i w Wydziale Przemysłu w Banku Polskim, od godziny. 
40 z rana do Bej po południu, wyjąwszy dni świątecznych; można, 
także przekonać się o stanie sprzedającej się budowli i gruntu, na 
miejscu. — Prezes, Radca Tajny, J. 7ymowski. Naczelnik Kan- 


FABRYKA PACHNIDEŁ IE NWDEŁ: 
` "ualetowych, 
FRYDERYKA PULS. 
Parfumeur Chimiste, przy ulicy Mazowieckiej, od rogu Króle. 
i wskiej, Nro 1348, ' ; 
Zawiadamia szanowuą Publiczność, iż odtąd oprócz hurto- 
wej» rozpoczętą została i częściowa sprzedaż Wyrobów wła-| 
snych, które tak dobrocią jako i elegancją odznaczają się, i 
żzagraniczuym produktom tego rodzaju w niczem nie ustępują, 
ja tem samem takowe zupełnie zbytecznemi: czynią. 
S < Szczególną zwraca Fabryka uwagę na swoje: 
VINAIGRE DE TOILETTE (de la Société: Rygićnique); 


do kąpieli, w kwartowych butelkach; 

xEXTRAIT D*ODEUR, w zapachach kwiatowych; 

(JESS BOUQUET; EAU DE LAVANDE AMBRE DOUBLE; 
SAVONS DES DEUS MONDES; 

%SAVON DE THRIDACE; 

/SAVON DEMARSON Piver,- Lubin; Violet, de la Société 

( „ Hygićnique; f ; ; 
CREME D’AMANDES i 


rzy ulicy 
é w hote- 


„Są do sprzedania różne MEBLE mahoniowe, jako 

to: Kozety, Krzesła, Fotele, Stoły i Garnitury najno- 
,» wszego fasonu, za cenę umiarkowaną. Wiadomość przy 

= ulicy Długiej pod'Nro 546, w podwórzu na prawo na 
dm piętrze. 4 7 z 
OSOA płci Żeńskiej, posiadająca język francuzki, muzykę i 
inne wiadomości, życzy udzielać „powyższe przedmioty, lub też 
której ukształceniem zająćby 
sięmogła. Wiadomość od.godz: 10 do tej, przy ulicy Niecałej pod” 
Nr 6447, w domu Goldberga, na 2m piętrze, po lewej stronie, 


dragie drzwi. t 

ja pn BANK POLSKI. 

"Ogłasza, iż w duiu 7/19 Paźdz: r. b. o godz: 12 w południe, 
odbędzie się w Nowem-Mieścić nad rzeką Pilicą, przed miejsco- 
wym Burmistrzem, licytacja, ; na! sprzedaż NIERUCHOMOŚCI 
w temże mieście położonej, Nrem 88: oznaczonej.  Vadium wynosi 
rsr. 45; licytacja rozpocznie się; od .summy rsr.: 450; połowa 
szaeunku pozostawiona będzie przy gruncie; druga, i to-co na 
licytacji postąpionem zostanie, zaraz zaspokojoną być winna. 'Bliż-- 
sze warunki są do przejrzenia. w Kancellacji Banku, i u:Burmi- 
Radca Tajny, J. Tymowski. 
Naczelnik Kancellarji, Radca Dworu, Łudkowski. 

Kto każe. „u mnie, wprawić SZKIEŁKO brege- 
towskie, do cylindrowego Zegarka, za zwykłą; cenę; o- 
trzyma na zapas. drugie, tejże wielkości, bezpłatnie. — 

- J. Biedrzycki, Zegarmistrz, ulica Bednarska Nro 2677 
dom XX. Karmelitów. — Pod'tymże Numerem jest do sprzedania 
BIURKO grające, z 20tu Walcami: 

W Drakarai Rurjera Warsz:.— Wolno drukować. 


1386, 


Warszawa d. 3 (15); Paźdźieraika 1854 r-— Cenzor, 


+ .JBAWIARNIA z Billardem, z wolnej. ręki [do| 
sprzedania każdego czasu. „Wiadomość przy ulicy Sena-. 
torskiej Nro 454, w Sklepie Rękawiezniczym, obok. Kupoa Do-, 
brycza;— oraz LOKAL, w którym Kawiarnia exystuje, składa- 
jący się z 3ch Pokoi i Kuchni, 
Sam Z cecce 
a Jest do sprzedania FŁASZCZ szopowy, mey) l 
|| ty suknem szaraczkowem w dobrym stanie, mało u- 
| żywany; ktoby życzył sobie takowy nabyć, raczy sięg 
UMIEJ) zgłosić pod Nr 467, przy nlicy Senatorskiej na 2 pię-Ą 
0 od frontu. i = 
<>< R a KZ 
ee _ Wozoraj, zginęła SUCZKA czarna, podpala- 
z pod Nru 486, 
Miodowej. Kto ją odprowadzi lub da 


do. wynajęcia każdego czasu. 


Ba, z długiemi uszami, 
Ź 


znać gdzie 
4 kop: 50 nagrody. 


KANTOR STRĘCZEŃ 
GUWERNERÓW i GUWERNANTER, 

przy ulicy Bielańskiej, wprost Tłómackiego w pałacu dawniej 

„s| ` Hossowskich, dziś Hotel Białostocki Nr 608. © 

Zyczą być umieszczonemi Nauczyciele Polacy i Cudzoziemcy, . 
Guwernantki z wyższem wykształceniem aaukowem i talentami;, 
Bony Francuzki i Niemki; rodowita Francuzka Guwernantka, prar; 
gnie się umieścić w Cesarstwie.— POKÓJ do majęcia dla osoby płei, 
żeńskiej; wiadomość w Kantorze. — Marja Kierblewska. r 


KANTOR STRĘCZEŃ 


Guwernerów i Guwernantek A. Zaleskiej, 


przy ulicy. | 


się znajduje, do właściciela domu pod powyższy Nr, otrzyma rs, 


przeniesiony został z ulicy Długiej Nr 489, na tež ulicę pod. 4 


Nr 556 do domu W, Dekerta, do Hotelu Drezdeńskiego. 
Przyczem mam lionor polecić się Osobom interesowanym, że ma 
do umieszczenia Guwernantki Polki, Francuzki i Niemki; tudzież 


Guwernerów z wyższem wykształceniem; nadto Panny iGospody- | 


nie domu; niemniej żądani są:Guwerserowie i Guwernantki. 


Z Kantoru Zleceń przyul: WierzbówejN© 4780. | 
Przy ulicy Chłodnej pod Nr 902, jest do sprzedania PO- 


WOZ Ruski Tarantas, z walizami i rozmaitemi pakunkami wy=, 
godny i lekki;— tamże jest Człowiek zdatny do usług w drodze, 
Rossyi do 


opatrzony“ paszportem, mający potrzebę wrócić do 
esarstwa; wiadomość jak wyżej na îm piętrze. ` 


Dziś rano ciępła stopni 6.: Wczoraj w/połudoie 12. 
- „Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 2 cali 6. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, 


Nauczyciel 


Fran: Karpowicz. b il 


Metr TAŃCÓW Salezw wh pała do paczce) wia 
dómości, że mieszka przy ulicy Stare: Miasto, drugi dom 
ód rogu ulicy Śto-Jańskiej, pod Nr 41, na 1szem piętrze; 
przytem nadmienia, że rozpoczął udzielać lekcje tak 
po domach prywatnych i pensjach. 
zgłosić się raczą pod powyższy Nr; 
zrana do 7ej wieczór. — Piotr Sli, , 


w.swojem mieszkaniu, jako teź 
Osoby życzące pobierać lekcje, 


zastać go można od godz: 10ej 
yński. 


DZIS rozpocznie się a 
SPRZEDAŻ. i 


PIWA BAWARSKIEGO 
świeżej fabrykacji $ 

na Mufle, A 

Z BROWARU 2 
MABERBUSCH, SCHIELE ct KLAWE, 
WE: WSZYSTKICH ICH LORALACH. 


REŻ R 


H 


Ra 


F. Sobieszczański, | sa 


